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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków,QPONMLKJIHGFEDCBA 

budujeuay nilną Ojczyzną!

z* ogłoaz. pobiera »ię od wierna nuau (7 
UgiOSZenia. la®.) ie aa reklaay na atr. w 
wiadoaoiaiaeh potocanyeh 80 gr. na pierwate] atr. W gr. Rabatn 
ndniela aH pray espatem eglaaaanln. ,01oa Wąbraeaki* wyehedai 
tray rany tygedn. i te: w poniedalałek, dredy i piątek. Pray aądo- 
wtn deiągnun aaletnołai rabat wpada. Dla apraw apernyeh Jent 
wlaiałwy Sąd w Wąbraednle. — Za terminowy drak, prseptaMte 
mieiaee oglonenła adminiatraaja nie odpowiada. Wrdawntehre 
■aatnega aoblo pfawe nleprayjąóia ogłeaaed bet podania powodów

Nr. 43
Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 12 kwietnia 1934 r. Rok XIII.

AiriAr cur dft d7ipnnik£ir7.iri Wielkie manewry floty francuskiej 
9nl BŁwF wBAAwfaB I NMLKJIHGFEDCBAParyż. ,,Figaro" zapowiada w ielkie 26 maja w okolicach M orbihan,

C ITTA D EL VATIC  AN O . Przed- bedzie oznaczało zgodne z interpretacją^  m anew ry m orskie m arynarki francus- cie od 28 maja do 2 czerwca br.C ITTA D EL VATIC  AN O . Przed- będzie oznaczało zgodne z interpretacją\m anew ry . , ,
stawiciele prasy zagranicznej, zorgani- etym ologiczną, dobre słowo, zw iastują- kiej. 4 krążowniki o pojemności 0,0 
zow ani w Zw iązku Stam pa Estera, zo- ce pom yślność. Błogosław iąc w szy- ton każdy opuszczą 19 kwietnia por 

stali w czoraj przyjęci przez Papieża na stkich O jciec św . ośw iadczył, że błogo- tuloński, udając się do Bizerty. ro ro 
specjalnej audjencji która odbyła się sław i pracę dziennikarzy, ich w spółpra- kich ćwiczeniach z udziałem sił mor-

-■ * - ' . cow ników  i rodziny, ich kraje i narody, skich, lądowych i powietrznych, krąz.o

W szyscy członkow ie zw iązku byli jednakow o drogie O jcu św ., którego wniki te udadzą się do Cherbourga, po- 

osobiście przedstawieni O jcu św . przez przywilejem jest być ojcem w szystkich, czem w kanale La M anche rozpoczną  
prezesa i w iceprezesa zw iązku pp. H o- Przem ów ienie Papieża, utrzym ane  ! się w ielkie m anew ry, w których weźmie 

dela i Vauchera, poczem Papież zasiadł w tonie niezm iernie serdecznym , izry- udziai prócz wymienionych krązowm

, wresz- 

w oko

licach półwyspu Sarzeau.

zow ani w Zw iązku Śtam pa Estera, zo- ce 

stali w czoraj przyjęci przez Papieża na stkich O jciec św .

w sali konsystorza papieskiego. cow ników i rodziny, ich kraje i ni
W szyscy członkow ie zw iązku byli jednakow o drogie O jcu św ., i

prezesa i w iceprezesa zw iązku pp. H o-
* r w., ~ ™ ~ - - - — —,----- | —— ------- ’ » .-

na tronie, w ygłosił półgodzinne przem ó- 1 w arlo na zebranych bardzo głębokie  
w ienie. ! w rażenie. W kołach prasow ych zw ra-

O jciec św . pow itał bardzo serdecz- \ cają uw agę, że w czorajsza audjencja  
nie zebranych i pow ołując się na słow a ] była pierw szą, udzieloną przez Papie- 
św . Am brożego, ośw iadczył, że nic nie ’ J 1 
jest rzeczą tak pilną, jak obow iązek po
dziękow ania. O jciec św ., który pragnął 
zobaczyć u siebie przedstaw icieli prasy, 
dziękuje im za ich pracę w  okresie Ro 
ku Św iętego. Jeżeli Rok Św ięty w yw o
łał tak szerokie echo w opinji św iata, to  
fakt ten zaw dzięczać należy w dużym  

przebyw ającym w Rzym ie, Podreśliw- 
------

lę prasy, O jciec św . ośw iadczył, że m o
że dać zebranym tylko to , co  ------- —  -
pierw szy nam iestnik C hrystusa -  św . now ał podw yższenie budżetu pw . i w f. 
Piotr, a m ianow icie błogosław ieństw o, r, 4000 zł. na 6000 zł.

Biorąc pod uw agę okoliczności że w śród W yw iązała się krótka dyskusja, nad  

obecnych byli dziennikarze różnych w y- propozycją, podczas której zabrał głos 
znań, O jciec św . zaznaczył, że błogo- m . inn. reprezentant N PR. —  p. M iko- 

sław ieństwo  to będzie dla jednych zgod- łajski z Jabłonow a ośw iadczając m . inn. 
ne z pojęciem liturgji, dla drugich zaś j że „N iem a Polaka, któryby nie pragnął

ża m iędzynarodow em u Zw iązk. D zien

nikarzy. X

ków —  9 torpedowców, 5 łodzi podwo

dnych, flotylle obronne —  oraz eskadra  

lotnictw a nadm orskiego.

M anewry odbywać się będą w trzech 

okresach: od 12 do 18 maja w zachod

niej części kanału La M anche, od 22 do

TRAGICZNA ŚM IERĆ 50 OSÓB  
W NURTACH RZEKI

Londyn. W edług doniesień z Puri —  
(Indje) parowiec ,wiozący wielką licz
bę pasażerów na rzece Devi, przewró
cił się, przyczem około 50 osób zatonę

ło .

Piąkry przykład jednomyślności!
W  ub. sobotę odbyło się w Staro-

TO RI len zaw azięcłac uuiecy w uut.ym , . , ■ n 5 n • i
stopniu dziennikarzom zagranicznym , gardzie zebranie Rady Pow iatowej. N a  

zebraniu tern rozpatryw ano m . m . ou- 

szy następnie w dłuższym  w yw odzie ro- dżet pow iatu. ...

zebraniu tern rozpatrywano m . in . bu-

Podczas om ów ienia budżetu p. w . i 
daw ał w . J członek Rady p G odger zapropo-

Korpus oficerski kawalerji, artylerji konne) i broni pancernej dla upamiętnienia uroczystości 
krakowskich w dniu 6 października 1933 r, nazwanych „Świętem Kawalerji" złożyły ,p. M ar
szałkowi Piłsudskiemu w darze piękny buzdygan, jako „widomy znak — jak głosi akt wrę
czenia — kawaleryjskich sentymentów i żołnierskiego oddania dla zwycięskiego W odza, co 
nowym blaskiem okrył prastarą glorję polskiego oręża". — Na zdjęciu chwila wręczenia buz

dyganu p. M arszałkowi,

Ułatwienie w sprawie zaległych składek 

i opłat na rzecz instvtueji
W Dzienniku Ustaw Nr. 29 z dn. 9 

b. m. ogłoszona została ustawa z dnia 
15 marca b, r. o ułatwieniu spłaty za
ległych składek i opłat na rzecz insty- 
tucyj ubezpieczeń społecznych.

Na mocy powyższej ustawy odsetki 
zwłoki i kary za zwłoki, przypadające  
do zaległych składek i opłat ubezpie
czeniowych, których termin płatności 
upłynął przed dniem 1 lipca 1932 r. za

zabezpieczyć w olności O jczyźnie i że  
choć jest dziś ciężko w szystkim , —  a  
szczególniej robotnikom , to nie podnie~  
sie się żaden glos protestujący przy 
zw iększeniu pozycji w budżecie, m ają

cej służyć do zapew nienia w olności O j

czyźnie*.

Po tern przem ów ieniu przedstawi-

2) w razie braku zabezpieczenia hi
potecznego — na raty, płatne w ciągu 
3 lat, poczynając od dnia 1 lipca 1934 r. 
przy oprocentowaniu 6% rocznie, licząc 
od dnia 1 października 1933 r.

3) spłatę zaległych należności- przy
padających od związków samorządo
wych i innych osób prawa publicznego 
na raty, płatne w ciągu lat 10 od dnia 
1 lipca 1934 r. poczynając, przy opro
centowaniu 4 1/2  % rocznie, licząc od dnia 
1 października 1933 r.

M inister Opieki Społecznej w poro
zumieniu z ministrem Skarbu ustalił w  
drodze rozporządzeń tryb postępowania

cieli robotników , uchw alono jednoglo- GrSLZ szczegółowe warunki stosowania 
śnie podnieść pozycję na cele p. w . i u |g -wyżej wymienionych oraz może 
w . ł. z 4 na 6000 zł. przyznać dalsze ulgi dla płatników, któ-

Piękny to przykład konsolidacji spo- rzy spłacą zaległe składki lub opłaty 
leczeństw a pow iatu starogardzkiego! przed term inem <

Ponadto M inister Opieki Społecznej 
może upoważnić instytucje ubezpieczeń  
społecznych, wymienione wyżej, do u- 
morzenia w całości lub w części należ
ności tych instytucyj z tytułu zaległych 
składek i opłat ubezpieczeniowych w  

wyjątkowych, gospodarczo uzasadnio
nych przypadkach a w szczególności w  
przypadkach, gdyby ściągnięcie tych 
zaległości mogło spowodować ruinę go
spodarczą majątku lub przedsiębiorstwa 
oraz w przypadkach szczególnie cięż
kiej sytuacji finansowej związków sa
morządowych, uznanej za tajką przez 

władzę nadzorczą nad temi związkami.
W szystkim zaległym składkom i op

łatom na rzecz instytucyj ubezpieczeń  
społecznych, których spłatę reguluje o- 
mawiana ustawa, przysługują do czasu 
całkowitego dokonania ich spłaty przy
wileje, przyznane składkom i opłatom  
na rzecz instytucyj ubezpieczeń społe
cznych w postępowaniu egzekucyjnem  
i upadłościowem.

Ulgi wyżej podane nie mają zasto
sowania w ubezpieczeniu pracowników  
umysłowych do tych składek od któ
rych wpłacenia uzależnione jest zalicze
nie do miesięcy składkowych okresu za
trudnienia, poprzedzającego zgłoszenie 

do ubezpieczenia stosownie do przepi
su art. 112 ust. 1. rozp. (Dz. U. R. P. 
Nr. 106, paz. 911),

Ulg, przewidzianych w omawianej 
ustawie, nie stosuje się do zaległości, 
powstałych wskutek złej woli płatnika.

Pozatem ustawa zawiera jeszcze kil
ka przepisów szczegółowych.

Ustawa weszła w życie z dniem o- 
głoszenia, a wykonanie jej zostało po- 
ruczone M inistrowi Opieki Społecznej.

śnie

w . ł. z 4 —  na 6000 zł.

łeczeństw a pow iaiu starogardzkiego!

czas od daty powstania zaległości do 
końca września 1933 r. i w tym czasie 
nie uiszczone, ulegają;

1) całkowitemu skreśleniu, o ile do
tyczą należności, przypadających na 
rzecz Ubezpieczalni społecznych z wy
jątkiem należności, przypadających od 
gospodarstw rolnych i leśnych.

2) obniżenie do 6% w stosunku ro
cznym, o ile dotyczą należności, przy
padających na rzecz pozostałych ubez
pieczeń społecznych oraz od należno
ści od gospodarstw rolnych i leśnych.

Powyższych ulg w spłacie zaległych  
składek i opłat ubezpieczeniowych U- 
dzielają ubezpieczalnie społeczne, Za- 
Ikład Ubezpieczeń Pracowników Umy
słowych, Zakład Ubezpieczeń od W y
padków, Zakład Ubezpieczeń Emery
talnego Robotników i Ubezpieczalnia 

Krajowa w Poznaniu.
W stosunku do gospodarstw rolnych  

i leśnych ubezpieczalnie społeczne u- 
dzielają ponadto tychże ulg w spłacie 
zaległych składek i opłat ubezpiecze
niowych których termin płatności upły
nął w okresie od 1 lipca 1932 r, do 1 li
stopada 1933 r.

Po umorzeniu, względnie obniżeniu 
odsetek zwłoki, wyżej wymienione in
stytucje rozłożą spłatę zaległych należ
ności w następujący sposób;

1) w razie hipotecznego zabezpie
czenia należności na raty, płatne w cią
gu lat 10, poczynając od dnia 1 lipca 
1934 r. przy oprocentowaniu 4V^% ro
cznie, licząc od dnia 1 października 
1933 r.

przyznać dalsze ulgi dla płatników, któ-



■ N r. 43  „G ŁOS W Ą BRZES^F* E STR. 2

Nlffl m  MM PDMlttgi
W dniu 8 bm . odbył się w Toruniu  BA

Z j a z d R a d y D z ie l n ic o w e j P o m o r s k i e j T o w .  

G i m n a . „ S o k ó ł " . Poprzedniego dnia obrado

w ał Z a r z ą d D z i e ln i c y ; na posiedzeniu obec

ni byli r e p r e z e n t a n c i 7 o k r ę g ó w . \ \ toku o- 

brad złożono s p r a w o z d a n i e z d z i a ła l n o ś c i  

p r z e w o d n i c t w a D z ie l n i c y za r. ub, oraz za

tw ierdzono w yszystkie pow zięte w okresie 

spraw ozdaw czym uchwały. N astępnie podkre

ślono k o n i e c z n o ś ć ś c i s ł e j w s p ó łp r a c y z w ł a 

d z a m i a d m i n is t r a c y jn e m i , w o j s k i e m  i W F  i P V 7  

p r z y c z e m  s k r y ty k o w a n o  o s t r o  z n a n e w y s t ą p i e 

n i e  p . a d w . S u c h e c k i e g o , w zw iązku z czem ca

łe przewodnictwo postanow iło m  c o r p o r e p o 

d a ć  s i ę  d o  d y m is j i .

N iedzielny Zjazd Rady D zielnicow ej roz

poczęto od n a b o ż e ń s t w a  w  k o ś c i e l e ś w . J a n a ,  

poczem zebrano się na obrady w  s a l i „ D w o r u  

A r tu s a " . Z a g a i ł zebranie pierwszy w iceprezes  

D zielnicy p .S u c h e c k i w itając obecnych; przed

stawiciela Zarządu G łów nego z W arszaw y p. 

T e r  e c h a , kapelana D zielnicy, k s . d z i e k a n a t  

T u r z y ń s k i e g o , przestaw ićiela Zarządu m iasta  

p. dr, M ic h e j d ę , oraz reprezentantów prasy. N a 

stępnie uczczono jednom inutow em m ilczeniem  

pam ięć zm arłych prezesów „Sokoła" pom or

skiego śp, M o d r z y c k i e g o  i d r . S k ą p s k ie g o .

N a m arszałka zjazdu w ybrano jednogłośnie  

p, posła P a w l a k a , który z kdlei pow ołuje dw óch  

asesorów  i sekretarza, W  części oficjalnej prze

m awiają im ieniem m iasta p, dr. M i c h e jd a , im ie

niem Zw . sekr. Żarz. G ł. p, T e r e c h oraz ks. 

dziekan T u r z y ń s k i , który jako duszpasterz So

kolstwa pom orskiego udzielił zebranym pięk

nych i w zniosłych w skazówek, którem i m ają 

się kierow ać na terenie organizacji.

Zkolei przystąpiono do sprawozdań. Pro

tokół z poprzedniego Zjazdu Rady odczytał 

sekr. p, K i la n o w s k i , spraw ozdanie ogólne zaś 

z działalności Zarządu zdał p, S u c h e c k i . W  

zakończeniu sw ego referatu m ów ca oświadczył 

m . in., że „Sokół" jako organizacja apolity

czna nie powinien ulegać tym , czy innym pró

bom w ciągnięcia go w orbitę polityki partyjnej. 

Słow a te w ustach p, Sucheckiego brzm iały jak  

g o r z k a  i r o n j a , bo m ogły się zastosow ać chyba 

w pierw szym rzędzie do niego sam ego.

Zarządzono 5-m inutową przerwę, podczas  

której ustalono s k ła d  p o s z c z g ó ln y c h k o m i s j i  

skarbow e — budżetowej, adm nistracyjnej, dla 

spraw sokolic oraz kom isji m atki, poczem p. 

adw . Tom aszewski w ygłosił referat na tem at 

pracy sokolej. M ów ca podkreślił k o n i e c z n o ś ć  

z a c ie ś n ie n ia  w s p ó łp r a c y z w ł a d z a m i p a ń s l w o -  

w e m i i o r g a n a m i W F . i P W . , oraz propagan

dy zdobyw ania Państwow ej O dznaki Sportow. 

N astępnie po uchw aleniu składu poszczegól

nych kom isji, zarządzono przerwę obiadow ą, 

p o  k t ó r e j k o m i s j e  n a s t ą p i ł y  d o  s w y c h  o b r a d .

Część popołudniową obrad Rady w ypeł

niły w y b o r y  n o w y c h  w ła d z  D z ie l n i c y  oraz spra

w ozdania i uchw alenie w niosków , przedłożo

nych przez kom isje. Przy dyskusji nad kan

dydaturam i doszło do ożyw ionej w ym iany  

zdań, przyczem na ręce przewodu, w płynęły  

t r z y  l i s t y  k a n d y d a t ó w , jedna ze strony kom i

sji m atki, druga złożona przez p, Jankow skie

go w im ieniu III O kręgu i trzecia, zapropono- j 

w ał przez p, Sucheckiego, N a żadnej z tych  

list, naw et na ostatniej, p . S u c h e c k i j a k o  k a n -  

d y d a n t d o  p r z e w o d n i c t w a  D z ie ln i c y n i e f i g u 

r o w a ł .

Jest to godny podkreślenia dow ód, że So

kolstw o pom orskie nie chce tolerow ać w sw em  

łonie rozgrywek o charakterze partyjno —  po

litycznym .

N a  s t a n o w i s k o  p r e z e s a  D z ie l n i c y w ysunię

to dw ie kandydatury; prezesa S,O . w Toruniu  

znanego i zasłużonego w  pracy sokolej p. R u d o l 

f a  R a d ł o w s k ie g o  oraz p. adw , T o m a s z e w s k i e g o  

również z Torunia. W tajnem głosow aniu pre

zesem w y b r a n y z o s t a ł w ię k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  p .  

R a d ło w s k i , p. adw . T o m a s z e w s k ie g o  z a ś w y

brano pierwszym w iceprezesem .

D alszy skład przew odnictw a D zielnicy w y

brano jak następuje;

K s . d z i e k a n  T u r z y ń s k i i pp.; K i l a n o w s k i  

M a tc z a k n a c z . D z ie l n i c y B ą c z y ń s k i , Z a l e w 

s k a , M a lc z e w s k i z Bydgoszczy, D o s t a tn i , R o 

g o z i ń s k i , K il ja n , G o łę b i e w s k i , d - r o w a  M a j o w a , 

d r . P r e i s i K o ł o d z i e j s k a .

W  trakcie przeliczania głosów , które trwa

ło ponad godzinę, załatw iono k w e s t j ę  p r e l im i 

n a r z a  b u d ż e t o w e g o  n a  r . 1 9 3 4 , który zam yka  

się kw otą około 14 tys, złotych  oraz uchwalono  

w nioski poszczególnych kom isji.

W ybory odbyłyby się bez dyskusji, gdyby  

nie p. Czarnota-Bojarski, znany ze sw ych w y

stąpień dem agogicznych, który poruszył w ypad-

ki zaszłe podczas zlotu w G dyni i zw alczał li

stę okręgu grudziądzkiego. Zasłużoną odprawę  

otrzym ał p. Bojarski od pp. K unza sen., Jan 

kow skiego i Bączyńskiego.
W nioski kom isji adm inistracyjnej refero

w ał p. adw . Suchecki, kom , skarbowej p. K ilan, 

i kom . w ych. fiz. p. nacz. Bączyński,

Ten ostatni przedstaw ił Radzie w form ie 

w niosków s z e r e g w y t y c z n y c h  z z a k r e s p r a c y  

„ S o k o ł a " n a t e r e n i e s p o r t o w y m , g i m n a s t y c z 

n y m  i s p o ł e c z n y m  w z y w a j ą c d o n a j ś c i ś l e j s z e j  

w s p ó łp r a c y  z  w ł a d z a m i o r a z  d o  b r a n i a  u d z i a ł u  

w e w s z y s t k i c h  u r o c z y s t o ś c i a c h n a r o d o w y c h  d  

p a ń s tw o w y c h .

W nioski zostały bez w yjątku uchwalone.

Pod koniec zebrania w ygłosił jeszcze prze

m ów ienie k s . d z i e k a n  T u r z y ń s k i , w zyw ając so

kolstw o pom orskie do poparcia akcji budow y  

Bazyliki w G dyni. Przew ielebny kapłan zalecił, 

aby w szystkie gniazda sokole na terenie Po

m orza, jako tej dzielnicy, która najbliżej i naj

bardziej bezpośrednio z G dynią jest zw iąza

Praca i myśl polska w Indj ach angielskich
Spółka A kcyjna Ferrum w K atow i

cach uzyskała w tych dniach pow ażne 
zam ów ienie rządow e na rurociąg tur

binow y stacji w odno-elektrycznej Palli- 
saval w państwie Travancore w Indj  ach  
A ngiełskich. Zam ów ienie opiewa na  
około 2.000 ton rur dla w ysokiego ci
śnienia w raz z kom pletnym m ontażem  
rurociągu na m iejscu. Przyczem dla o- 
siągnięcia w ydajności 20.000 ps. w yko
rzystany m a być spad około 600 m e
trów . Zapotrzebowanie na w iększe ru 
rociągi turbinow e dla w ysokiego ci
śnienia zanikło w ostatnich latach pra
w ie zupełnie z pow odu św iatow ego kry
zysu gospodarczego oraz bardzo du
żych kosztów tego rodzaju inw estycyj- 
To też budowa elektrowni w odnej Tra- 
vancory oznacza pew ne ożyw ienie w

O jciec św . Pius X I przem aw ia w kościele św . Piotra w Rzym ie do przeszło  
50.000 rzeszy pielgrzym ów

Duch który straszy w zamku ma 10 lat
W  A bardeeu (Szkocja) w starym zam ku za

czął od pewnego czasu w ypraw iać d z i w n e  h a r 

c e  d u c h , k t ó r y  s i ę  s a m p o d a w a ł z a  d u c h a  z  

c z a s ó w  H e n r y k a  V I I I .

Późnym w ieczorem , rozlegały się niewiado

m o skąd dzikie okrzyki, śm iechy, kichanie i 

kasłanie. Czasem dla odm iany duch nucił sta

re piosenki ludowe.

N iekiedy duch daw ał znać o sobie nietylko  

w nocy, ale i podczas kolacji, gdy przy stole  

siedziało liczniejsze towarzystw o. N ie m ogąc

Na śmierć
M o s k w a . W  procesie o kradzież i 

spekulacyjną sprzedaż z górą 150 w a
gonów drzewa w m oskiew skich skła
dach opałow ych, 3-ch głów nych oskar
żonych s k a z a n o  n a  ś m i e r ć , a p o z o s ta 

ł y c h  n a  k a r ę  w i ę z i e n i a  o  r ó ż n y m  t e r m i 

n i e .

na, przyczyniły się do zebrania funduszu na  

„A lm anachu M orskiego", z czego dochód przez- 

budow ę naszej św iątyni m orskiej, przez zakup  

naczony jest na w zniosły cel.

*

Co pisze prasa?
„ G o n i e c N a d w i ś l a ń s k i" w nr. 82 podając  

sprawozdanie ze Zjazdu Rady O kręgow ej So

koła pisze m . in.;

„W ierząc, że prac w sokolstw ie pol- 

skiem na Pom orzu nabierze pod now em  

Przew odnictw em należytego rozpędu, w strzy 

m ujem y się od w ypow iadania dalszych u- 

w ag. Jedno jednakże m ożem y stwierdzić, że 

zlikw idow aniem w Przewodnictwie dzielni

cy takich jednostek jak p. dr, Suchecki i p- 

Czarnota-Bojarski, którzy w w yborach nie 

przychodzili w rachubę, Rada D zielnicy Po- 

rtiorskiej oczyściła w ładze sokole na Pom o

rzu z czynników skłaniających się ku par- 

tji. A przecież, jak oni to zresztą pięknie 

„deklam ow ali" — Sokolstwo stoi ponad  

partjam i".

tej dziedzinie a fakt że pierw szą po  
kilkuletniej przerw ie w iększą dostaw ę  
rurociągów pow ierzono Sp. A kc. Fer
rum oznacza duży sukces tej fabryki 
górnośląskiej sukces tern w iększy, że 
chodzi o państw ow e zam ów ienia indyj
skie przy których pierw szeństw o otrzy 
m ują zasadniczo dostaw cy angielscy. 
W  tym w ypadku jędnak rozstrzygającą  
dla udzielenia zlecenia okolicznością  
było przedewszystkiem punktualne i 
pod każdym w zględem w zorowe prze
prow adzenie dla uruchom ionych przed  
rokiem stacji w odno-elektrycznej U hl- 
River w Pendżabil (Indje północne), 
dla której huta Ferrum dostarczyła  
sw ego czasu około 5.000 ton rur i ruro
ciąg ten na m iejscu zm ontow ała.

dociec przyczyny, w ezwali w łaściciele zam ku  

policję.
Po dłuższej obserwacji udało się agentom  

w ykryć ducha Była to 10-nia m iss Betty w nu

czka w łaściciela zam ku, k tó r a  p o s i a d a ł a  w  t a k  

m ło d y m  w i e k u  s z t u k ę  b r z u c h o m ó s t w a . W ydało  

jej się nad w yraz zajm ującem zajęciem uda

w anie ducha po nocy i płatanie figlów rodzi

nie i znajom ym . D ziesięcioletni „duch został 

jednak za karę odesłany z dom u do internatu, 

gdzie się m a odzw yczaić od psich figlów .

Dramat małżeński
P a r y ż . ,,M atin“ donosi z K alm aru o  

dram acie m ałżeńskim , który w ydarzył 
się w śród robotników polskich w Bill- 
viller. M ianow icie górnik Jan Bajko u- 
dusił sw ą żonę, poczem popełnił sam o
bójstw o Przyczyną tej tragedji była 
zazdrość.

Radjoprogram
C z w a r t e k , d n i a  1 2  k w ie t n ia  b r . :

7.00 A udycja poranna, 12.05 O rkiestry w iej

skie, 12.35 22-gi koncert szkolny z Filharm onji 

W arsz., 14,00 D ziennik południow y, 16.20 O d

czyt p. t. „W ychow awcze znaczenie rodziny", 

16.35 K oncert solistów , 17.30 O dczyt, dla m atu

rzystów , 17.50 O dczyt z cyklu „Zagadnienia go

spodarcze", 18,10 Słuchow isko z K rakowa, —  

19.15 W iadom ości rolnicze, 19,25 O dczyt aktual

ny, 19.40 K om unikat śniegow y ze Lwow a, 19.43 

W iadom ości sportow e, 19.47 D ziennik w ieczorny, 

20.00 M yśli w ybrane, 20.02 6-ty koncert z cyklu  

„A rcydzieła m uzyczne od X V I d . X X-go w ie

ku" 21.00 Skrzynka pocztow a techniczna, —  

21,15 K oncert m uzyki lekkiej w  w yk. O rk. Sym f. 

P, R„ 22.00 N ajpiękniejsze głosy kobiece, 23.05  

M uzyka taneczna z restauracji Polonja,

P i ą t e k , d n i a  1 3  k w i e tn i a  b r . :

7.00 A udycja poranna, 12.05 M uzyka popu

larna z płyt, 15,20 M uzyka lekka, 16.20 Prze

gląd W ydawnictw , 16.35 Pieśni m urzyńskie, —  

16.55 M uzyka salonow a z płyt, 17.10 Ludowe  

pieśni w ęgierskie, 17.30 O dczyt dla m aturzystów , 

17.50 M etody nauczania w now em gim nazjum , 

18-10 M uzyka lekka z dancigu A dria, 19.10 D o

kąd jechać w św ięto?, 19,15 N owiny leśne, —  

19.25 Feljeton aktualny, 19.40 W iedom ości spor

towe, 19,43 K om unikat śniegow y z K rakow a, 

19.47 D ziennik w ieczorny, 20.02 Pogadanka m u- 

zuczna, 20.15 K oncert sym foniczny z Filharm . 

W arsz., — W przerw ie „Now e w ejrzenia na 

M ickiew icza" 22,40 M uzyka taneczna z dancin

gu O aza.

Z całej Polski
—  G RUD ZIĄ DZ. (A kadem ja) D nia 

8 bm . odbyła się w sali Teatru M iej
skiego w  G rudziądzu akadem ja Zw . O br. 
K resów Zachodnich. N a program aka- 
dem ji złożył się odczyt pt: „Porty pol
skie —  G dynia i G dańsk", deklam acje  
oraz koncert orkietry 65 pp,

—  K A M IO N K A , pow . toruński. (O - 
błąkaniec zastrzelił się). W ystrzałem z 
karabinu w ojskow ego pozbaw ił się ży
cia na strychu dom u sw ej m atki um y
słowo chory A rtur Edw ard H arbanth, 
zam ieszkały w K am ionce.

—  N O W E. (U tonął). W  m iejscowo
ści Półw ieś zatonął w jeziorze rybak  
tam tejszy W iktor Torlop, lat 54.

K rytycznego dnia w yjechał on, jak  
zw ykle, m ałą łodzią na jezioro w Pół- 
w si, nie przeczuwając, iż to jego ostat
ni w yjazd do pracy zawodow ej. K iedy  
bow iem znalazł się na głębinach jeziora  
w skutek w ychylenia z łodzi, w padł do  
w ody i utonął.

—  G D Y N IA . (Budow a portów ). W  
dniu 6 bm . przystąpiono do prac po
m iarow ych w H elu i Jastarni, w zw iąz
ku z m ającem w krótce nastąpić rozpo
częciem robót czerpalnych i budow la
nych w pow yższych portach.

— BY DG OSZCZ. (Zgon dziennika
rza). W  ub. sobotę rozstał się z tym  
św iatem śp. red. Jan Szalla, członek 
Syndykatu D ziennikarzy Pom orskich  
i długoletni w spółpracownik Redakcji 
„D ziennika Bydgoskiego".

Śp. Jan Szalla zacnością serca i nie
skazitelnym charakterem zaskarbił so
bie uznanie i m ir w śród kolegów i sze
rokich sfer znajom ych. Ciężka jednak  
choroba gruźlicy płuc i gardła zw alczy
ła m łody organizm  28-letniego śp. Szalli

Cześć Jego pam ięci!
— K A RTU ZY . (Rzadki w ypadek. 

W  zagrodzie gospodarza Serkow skiego, 
z K artuz krow a porodziła dw a cielaki. 
Jest to rzadki w ypadek. O bydw a ciela
ki są zdrow e i w ażą około 30 kg.

Rów nież w m iejscow ości Przew óz w  
pow iecie kartuzkim  u rolnika W ładysła 
w a Bobkowskiego porodziła ow ca 4 jag
nięta. W szystkie jagnięta są zdrow e,

—  RY TEL pow . Chojnice. (Pożar 
lasu.) W  lesie pryw atnym rolnika K osie 
dow skiego pow stał pożar, który znisz
czył 15 hektarów drzewostanu. Pożar 
pow stał z w iny 7-letniego syna poszko
dow anego, iktóry '.zajęty paszeniem fo- 
w iec, w zniecił podczas zabaw y ogień.

— TA RNÓ W . (O kropne m orderst
w o). W K rzysow ie pod Tarnow em za
m ordow ano 2-ch braci A ndrzeja i A da
m a Srebrnych, Jeden z zabitych otrzy
m ał 10 a drugi 8 ciosów , w zystkie śm ier 
telne. Jak przypuszczają, m orderstw a  
dokonano na tle sporów m ajątkowych.
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Nieuczciwość ludzka przyczy
ną samobójstwa kupca

Z Szamotuł (W lkp,) donoszą:

W sobotę w godzinach rannych, lotem bły
skawicy rozeszła się po m ieście naszem potwor

na wiadom ość o sam obójstwie kupca Antonie

go Matczyńskiego, które popełnił w swym  skła

dzie przy ul. Dworcowej.
Śp, M atczyński od kilkanastu lat prowadził 

z wielkiem powodzeniem hurtownię tytoniową, 

dorobił się znacznego m ajątku i -uchodził za 

m ajętnego człowieka. Niestety jak zwykle w  ta
kich wypadkach znaleźli się ludzie źli i nie

uczciwi, którzy umieli wykorzystać nietylko 

Matczyńskiego ale i cały szereg innych oby

wateli podchodząc do nich, wyłudzili podpisy 

na weksle i gwarancje bankowe, których póź

niej nie spłacali, spychając ciężar swych dłu

gów na drugich.

Um ieli oni tak pokierować własnemi sprawa

m i, że albo majątek przepisali na żony lub o- 

soby dalsze, uchyląc się od płacenia własnych 
zobowiązań. Na to krzywdzące postępowanie 

niejeden z obywateli szamotulskich do dziś 

dnia narzeka, podczas gdy winowajcy usunęli 
się w zacisze i używają niesumiennie zdobytych  
cudzych pieniędzy. Śp, M atczyński posiada

jąc odpowiedni m ajątek, jako człowiek dobry  
u łatwowierny nie m ógł odm ówić pom ocy rze

kom o potrzebującym; podpisywał weksle na 

lewo i prawo i wpadł, bo ludzie, którzy m u  
obiecywali złote góry i zapewnili go o swej u- 

szciwości, skoro tylko m ieli to co chcieli, usu
nęli się od niego, a M atczyński rad nie rad  

nie chcąc dopuścić do egzekucji jego własnych  

ruchom ości płacił tak długo jak tylko m ógł i 
gryzł się, narzekając na przewrotność i nieu

czciwość ludzką. W końcu i jego źródło docho

du zaczęło wysychać, ą gdy na dom iar złego  
zaczęły napływać skargi i nakazy płatnicze, 

stracił M atczyński całkiem panowanie nad so
bą i zapadają z dnia na dzień w coraz to wię

kszą m elancholję. W reszcie słabe jego nerwy  

wypowiedziały posłuszeństwo i w największym  
rozstroju nerwowym targnął się na własne ży

cie — i pozbawuł się dręczących go kłopotów.

Śp M atczyński był człowiekiem spokojnym  
i nawskroś religijny i jak się dowiadujem y —  

sprawy jego finansowe nie były tak beznadziej 

ne, jak się je sobie wyobrażał. W szystko przy  
dobrej woli m ógł załatw ić inaczej a nie tar

gać się na własne życie i pozostawiać całe

go ciężaru swych spraw rodzinie. Nieboszczyk 

udzielał się też społecznie, należał do towa- 
r.ystw m iejscowych. Śm ierć M atczyńskiego, 

która poruszyła całe m iasto i okolicę, m oże 

wzruszy wreszcie tych ludzi, którzy um ieli wy
korzystać naiwność m ajętnych obywateli nasze

go m iasta, przez co zarwali ich na tak poważ

ne sum y i niewątpliwie przyczynili się do te
go tragicznego zajścia.

W ypadek powyższy niech będzie groźnem  

ostrzeżeniem i dla niektórych obywateli nasze

go m iasta, którzy ulegając wpływom , podpisu
ją weksle innym . Dziś nie czasy na to. Za m a

ło m amy ludzi uczciwych, którzyby ze swoich  
zobowiązań wywiązywali się.

M am y najlepszy dowód z naszego terenu, że 
gdy pewni ludzie m ieli płacić swe zobowiąza- 

eni —  również przepisali swoje m ajątki na in

nych.
A więc należy ostrożnie postępować z pod

pisywaniem weksli gwarancyjnych!
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Z kalendarza kościelnego

Papież Leon Wielki nau
czyciel Kościoła

Był to jeden z największych m ężów, którzy  

kierowali Stolicą Piotrową.
Papież Leon, któremu historja nadała przy

dom ek wielki, urodził się w Rzym ie i zanim o- 
trzym ał tę najwyższą godność na ziemi, był ar

chidiakonem Kościoła,
W ybór jego na papieża nastąpił niespodzie

wanie. Panował wtedy na Stolicy Apostolskiej 
papież Sykstus III, który wysłał Leona do Fran
cji aby załagodził spór dwóch m ożnowładców  

który połączony był ze szkodą dla interesów  

Kościoła.
Kiedy Leon załatwiał tę sprawę w oddale

niu od Rzym u, zm arł nagle papież Sykstus i kie
dy zaczęto szukać najgodniejszego na najwyższą 

Głowę Kościoła, wybór padł właśnie na nie

obecnego Leona.
Nowy papież, m imo trudne dla kościoła na

stały czasy, potrafił jednakowoż przez swoją 
gorliwość i przezorność, zaprowadzić wszędzie 

ład i porządek.
Prowadził papież Leon żywot ogrom nie pra

cowity i świętobliwy, kierując m ądrze nawą Ko

ścioła, każdą wolną chwilę poświęcał działalno

ści pisarskiej i kaznodziejskiej.
Nie uląkł się Leon W ielki nawet groźnego  

Attyli, króla Hunów, pragnącego na czele wojsk  

swoich zdobyć Rzym , Papież, który był wówczas 
już w  podeszłym  wieku, poszedł do obozu Attyli 

i wymową swoją zdołał zm iękczyć srogiego na

jeźdźcę,
Jak m ówi legenda, w chwili kiedy święto

bliwy papież rozmawiał z Attylą, ukazał się a- 

nioł z ognistym  m ieczem  i to spowodowało króla 

Hunów do uległości.

Przez 21 lat kierował Leon W ielki nawą 

Piotrową, zwalczając różnych wybitnych in
nowierców i nieprzyjaciół Kościoła. Zmarł dn. 

10 listopada 461 roku. Przeniesiono jego zwłoki 

dn. 11 kwietnia 697 r, do katedry św . Piotra a 
Benedykt XIV w r. 1744 zaliczył papieża Leona 
w poczet Świętych Pańskich i w uznaniu jego  

pisarskiej pracy dla dobra W iary —  nazwał go  

nauczycielem Kościoła,
Pisarze kościelni uważają go za „filar i 

niewzruszoną opokę prawdy.

Kowalewo
- SPROSTOW ANIE. W im ię prawdy  

stw  erdzam , że obie kandydatury na stano 

wisko wiceburmistrza wysunęli członkowie 

Naród. Bloku Gosp.-Społecznego na zebraniu  
informacyjnem , jakie odbyło się w szkole.

M ianowicie kandydaturę kom isarza rządo

wego p. Neum anna wysunął co słusznie za

znaczono. w sprostowaniu radny p. Kędz or

ski o którym jednak dziwnym trafem za

pom niano dodać, że jest on czołowym  
członkiem Naród. Bloku Gospodarczo-Spo

łecznego, gdyż otrzym ał z tej listy naj

większą ilość głosów. Zatem jasnem jest, że 

obie kandydatury wysunęli członkowie te

goż Bloku, a nieporozum ienie co do wspól

nego kandydata zaistniało.

Nieprawdą jest, że sam opuściłem lokal 
szkolny w którym odbyło się owe zebranie  

informacyjne Klubu Radzieckiego Nar, Blo

ku Gospodarczo-Społecznego, a także nie

prawdą jest, jakobym m iał powiedzieć, że 
za m oją kandydaturą głosować będą radni 

z N. D. Prawdą natom iast jest że gdy na

pom niałem celem dojścia do porozum ienia 

wwcofania 'Obu kandydatur i wybrania kan

dydata kom prom isowego naucz, p. Gier

szewski podniesionym głosem kazał m i się 

wynieść z lokalu szkolnego, co też uczyni
łem.

Jan Kędziorski, radny m iasta Kowalewa, 
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Święta katol.
Słońce

W schód Zachód

11 KW . Ś. Leona 5,11 6,?3
12 Cz. Juljusza 5,09 6,25
13 w P. | Herm enek 5,07 6.26

— NOW Y KOM ENDANT P. W . I W . F. 

Na m iejsce p. kpt Siwickiego, który odszedł do  

KOP-u przydzielony został na stanowisko ko

m endanta powiatowego pw. i wf, p. porucznik 

Szalecki Marjan z KOP-u.
Panu Kom endantowi por. Szaleckiemu ży

czym y na nowem stanowisku owocnej pracy.

Redakcja.

— TEŚĆ NA ZIĘCIA Z REW OLW EREM . 

Ub, niedzieli po południu wpadł niespodzianie 

do m ieszkania p. Barylskiego teść tegoż p. 
Wrzeszczyński i z okrzykiem „teraz się z tobą 
rozprawię" wymierzył do p. B. z rewolweru. 

Dzięki jednak przytom ności um ysłu zdołał p. 

B. odskoczyć w bok i tym sposobem uniknąć 

ewtl. strzału. P, W rzeszczyńskiego zamknięto 

w pokoju i zawezwano policję, która odebrała 
m u rewolwer i spisała protokół za nieprawne 

posiadanie broni i odgrażanie się nią. Epilog  

tej całej sprawy znajdzie się w Sądzie.

— W YŁOŻYĆ TRUTKI NA SZCZURY. 

Przypom inam y, że w m yśl zarządzenia M iej

skiego Urzędu Bezpieczeństwa i Porządku Pu
blicznego należy w dniach 11 i 12 bm . wyłożyć 

trutki na szczury. W inni niedopełnienia tego 

zarządzenia ulegną karze do 60 zł lub aresztu 

zastępczego do dni 3.

— IM PREZA GODNA POPARCIA. Dnia 
15 bm . o godz. 4-tej po południu w sali p. 

Klimka odbędzie się im preza m uzykalno-wo-

kalna przy współudziale wszystkich szkół wą

brzeskich.
Na program złożą się m uzyka, śpiewy, de

klamacje, tańce itp.
Dochód z tej im prezy przeznaczony jest 

na zasilenie Funduszu Towarzystwa Popiera
nia Budowy Publicznych Szkół Powszechnych. 

Poprzyjm y tę akcję i stawm y się w niedzie

lę na sali p. Klimka, skąd obok wrażeń arty
stycznych, wyniesiem y zadowolenie ze spełnio

nego swego obywatelskiego obowiązku.
Kom itet

— UW AGA DLA RODZICÓW . Zbliża się 

czas oddania naszych dzieci do I kl. gimnazjum  
nowego typu. W edług ogłoszenia dyrekcji tut. 

gim nazjum do tej klasy m ogą zgłaszać się ucz
niowie kl. VI-tej szkoły powszechnej. M ieć oni 

będą nadzwyczaj łatwe przedm ioty do zdawa
nia bo tylko j. polski (z historją), geografję 

(z przyrodą) i m atem atykę (z geom etrją). Nie
fortunni doradcy pragną nakłonić nas do od

dania naszych dzieci do kl, VII. Dobre to dla 
tych rodziców, którzy chcą po kl, VII szkoły  

powszechnej oddać dzieci do zawodu praktycz
nego. Co jednak będą robili uczniowie i uczen

nice kl. VII, które zechcą zdawać do kl. II 
gim nazjum ? M uszą cały rok dorabiać prywat-

nie (co jest połączone z kosztam i) kl, I gim 

nazjum j. łaciński i j. niem iecki lub francuski).
W idzim y więc, że lepiej odrazu po 6 kl. 

szkoły powszechnej oddać dziecko do gim na

zjum, niż narażać się na koszta i na niepewny  
wynik egzam inu do kl. II, zwłaszcza, że wyjąt

kowo w tym roku dyrekcja tut. gim n. przyj

m uje wcześniejsze zgłoszenia uczniów i uczen
nic do kl. I, którzy m ogą liczyć na zniżki w  

opłatach szkolnych oraz na wygodne pom iesz
czenie w bursie przy tut. gimn. (narazie tylko  

dla chłopców) pozostającej pod wytrawnem  

kierownictwem pedagogów tut. zakładu.
Ojciec.

—  OTW ARCIE SEZONU. Na ostaniem ze
braniu Klubu Sportowego „Pogoń" postanowio

no urządzić w dniu 15 bm . otwarcie sezonu. 

Otwarcie poprzedzi uroczysta M sza św . w ko
ściele parafjalnym o godz. 9,30, a po południu  

o godz. 2-giej nastąpi wym arsz na wycieczkę  

do lasu czystochlebskiego,

— W ALNE ZGROM ADZENIE OBW ODU  

POW . LOPP. W dniu 20 kwietnia 1934 r. od
będzie się W alne Zgrom adzenie Obwodu Po

wiatowego LOPP. w W ąbrzeźnie.

Zgrom adzenie odbędzie się w sali Rady  
Powiatowej, gm ach Starostwa Pow. w W ąbrzeź

nie o godzinie 17-tej.

Porządek dzienny Zgromadzenia;

1) Zagajenie. 2) W ybór Prezydium Ogól
nego Zgrom adzenia. 3) Odczytanie protokółu z 
ostatniego Ogólnego Zgrom adzenia. 4) Sprawo

zdanie Zarządu z działalności za r. 1932 i 1933. 
5) Sprawozdanie Kom isji Rewizyjnej i wniosek 
o udzielenie absolutorjum. 6) Omówienie bu

dżetu na rok 1934, 7) Sprawozdanie z akcji 

zbiórkowej na „Challenge". 8) W ybór Zarzą
du. 9) W ybór 2 delegatów i 2 zastępców na

Z W ĘDRÓW EK  PO  POW IECIE.

Płużnica - Czaple
ii .

Bogata jest przeszłość Płużnicy. W ystarczy 

spojrzeć na pożółkłe karty historji. M ówią one, 

zda się, m ało, a jednak tak wiele. Tak jak  
człowiek przechodzi w życiu koleje, tak samo  

bywa z m iastam i, wsiam i i osadam i.

I z Płużnicą to samo.

Najstarsze zapiski co do istnienia Płużnicy  
datują się od r, 1445, a więc z przed przeszło 
589 lat. W  zapiskach tych powiedziano, że „był 

tu kościół, lecz został przez Polaków(!) spa!o- 

ny“ . Nawiasem dodać trzeba, że zapiski te są 
poczynione przez Niemców, i z zapisków tych  

przebija wielka nienawiść do Polaków.

W  r. 1647 był kościół, lecz całkowicie znisz

czony. Patronat (opiekuństwo) nad kościołem  
sprawował von W ypczyński, który brał za po

grzeby, chrzty itp. obrzędy pieniądze dla siebie.

Plebanka była zniszczona, a rola zupełnie  
zachwaszczona.

Zresztą o historji kościoła płużnickiegn i 
wogóle Płużnicy napiszę jeszcze szczegółowo.

Obecnie chcę om ówić sprawy teraźniejsze.

Dlatego też wybaczcie Czytelnicy, że w tej 
chwili przeniosę W as m yślą gdzieindziej.

W  poprzednim artykule m ówiłem, że spotka

łem się z innym i większymi gospodarzam i | 
Płużnicy i okolicy.

To co m ówią gospodarze, chcę w paru sło

wach również skreślić.
Kiedyś, pisał już „Głos" o tem, że były w  

Płużnicy tendencje założenia tzw. Kościoła Na
rodowego, tj. wyznawców Sekty Hodura, Jed
nak do tego nie doszło, albowiem ludność o- 

parła się tej fali zła. I to trzeba zapisać na pię
kną kartę historji ludności płużnickiej, która 

i tak jest znana z obrony W iary swych Ojców  z 

r. 1874 (podczas walki kulturalnej).

Dowiedziałem się, kto był głównym spraw 
cą, że taka m yśl o utworzeniu Kościoła Narodo

wego powstała. Ale tem u sprawcy, winowajcy, 

dam y chwilowo spokój — szczęście jego, że 

m yśl ta nie przyoblekła się w czyn!
W iem też, kto m ocno za Niem cami trzym a i 

od swoich ucieka! Ale to z pewnością Czytel

nika interesować nie będzie.

Pom iędzy niektórym i sąsiadam i nie panuje  

zgoda. Kłócą się ludzie, a nawet biją. Ludzie —  

opamiętajcie się. Dajcie sobie rękę do zgody  

— bo niem a nic piękniejszego nad zgodę.
Jeszcze parę chwil pogawędziłem z gospo

darzami i jazda do... Czapel.

Zajeżdżam do sołtysa p. Muzalewskiego, 

Zastaję go w dom u. Przyjechał w tej chwili z 
kościoła.

Zaczynam z nim pogawędkę o życiu m iesz

kańców Czapel i okolicy.

Czaple składają się z dwóch m iejscowości, 
bo Cholewice zostały tu dotąd przyłączone. 

Stąd też Czaple są jakby rozdwojone. Pewna

।  część przynależy do poczty w Królewskiej No- 

| wejwsi i Płużnicy. Taksamo jest z parafją. Jed

ni do parafji w Płużnicy, drudzy do paraf  ji w  
Królewskiej Nowej wsi przynależą, A propos 

jsoczty. Ludność skarży się, że bardzo często  

poczta przychodzi z opóźnieniem . Czynione są 
więc starania, aby Czaple m iały jedną pocztę 

—  i to w Płużnicy,

Bo tam dotąd droga jest lepsza (szosa) ani
żeli do Królewskiej Nowejwsi.

— A jak się tu przedstawia życie społecz
ne? — pytam p. sołtysa.

— ' W ie pan, że jakby prawdę powiedzieć, 

to wcale nie istnieje. Brak jest bowiem sali, a 
to ham uje wszelką pracę. Są tu coprawda urzą

dzane od czasu do czasu wieczorki, czy inne 
uroczystości, ale w szkole. W iększe jakieś im 
prezy urządza się w Płużnicy w sali p. Dąbrow
skiego.

Gdyby nie kierownik szkoły p. Reim ann  

nioby naprawdę w Czaplach nie było (oczywi
ście pod względem kulturalno-oświatowym). —  

A ten się stara jak m oże i z wszystkim i dobrze  
żyje. Koło BBW R od czasu śm ierci prezesa 

m ało jakoś pracuje. Ale praca w tych dniach się 

ruszy pod przewodnictwem dotychczasowego wi

ceprezesa p. Buryły, Czaple liczą obecnie oko

ło 450 osób. Są to przeważnie osadnicy, ludzie 
spokojni, zrównoważeni, —

Żegnając nader m iłego sołtysa p. M uzalew 

skiego udaję się na wędrówkę po Czaplach.
I kogoż tu nie znajduję?

M ojego ziomka, serdecznego przyjaciela —  

Staniszewskiego, którego tak samo jak i m nie 

z pod Poznania losy zawiodły na Pom orze. —  

M ój przyjaciel jest jeszcze kawalerem , m a go

spodarstwo wzorowe. Pracuje szczerze na roli 
(chociaż z niej nie wyrósł!)

Idę dalej. W padam do p. Leszczyńskiego, 
lecz niestety nie zastaję go w dom u. Szkoda. 

Chciałem i z nim pogawędzić o tem i owem . 
Ale... co się odwlecze, to nie uciecze!

Drugiego poza p. Patkowskim znaczniejszym  
gospodarzem —  p. Buryły — również niema w  

dom u — wyjaśniła m i o tem najstarsza jego  
córeczka. Odjeżdżam więc z Czapel „z kwit

kiem " bo zacniejszych gospodarzy nie zasta

łem . Pozatem jest tu zacny gospodarz 100 m or

gowy p. Spitza, brat ks. radcy Spitzy z Łob- 
dowa.

Na koniec powiem o tem , skąd powstała  
nazwa „Czaple".

Otóż na wschód linji Łasin — Radzyń —  
W ąbrzeźno roztaczały się ongiś „nieprzebyte 

lasy i m oczary" o których kronikarze wspom i

nają, że zabezpieczały Prusom odwrót podczas 
napadu na ziemię Chełm ińską. W owych nie
dostępnych kniejach żyły wówczas niedźwie

dzie, wilki, jelenie i dziki, a ze zwierzyny m niej
szej wydry i bobry; w bagnach brodziły żóra- 

wie i dzikie łabędzie, czaple i bociany, a w  
przestworzach krążyły sępy i orły.

Stwierdzili więc kronikarze, że gnieździło  
się tu wiele czapli i z stąd też m iejscowość ta 
otrzym ała nazwę „Czaple",

(Ciąg dalszy reportażu z Ryńska).

Oran.
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O gólne Z grom adzen ie O kręgu W ojew ódzk iego . 

10) W niosk i zgłaszać w odpo w iedn im term in ieFEDCBA C z y  j e s t e m  d o ś ć  p o m y s ło w y ?
na piśm ie.

P rezes; (— ) K alkste in . 

S ekretarz; (— ) P okorow sk i.

—  D O  K IE D Y  N A LE ŻY  S K Ł A D A Ć Z G Ł O 

S Z E N IA ? K andydaci na podoficerów zaw odo 

w ych do szkó ł m ało letnich w inni zg łaszać się  

do K om endy pw , i w f. w W ąbrzeźn ie do dnia  

25 kw ietn ia br.

Z powiatu
—  M Y Ś L IW IE C . (Ł ajdactw o .) W  nocy z  

niedzieli na poniedziałek m łodocian i złoczyń 

cy pozryw ali nap isy z poszczegó lnych klas i 

kancelarji szko lnej. C i sam i spraw cy okradli 

niedaw no także sk lep ik szko lny . K ierow nictw o  

szko ły o pow yższem zaw iadom iło w ładze, któ 

re w ykry ją spraw ców tego ła jdactw a.

—  K R Ó L E W S K A N O W A  W IEŚ . (Z nalezie

nie kościo trupa.) P odczas w ykonyw ania prac  

przy now ej szosie odkopano szk iele t ludzki. 

S tw ierdzono , że szk iele t leżał w  ziem i około 50  

la t. S zkiele t, po sp isan iu pro tokó łu, pochow ano  

na cm entarzu .

— K R Ó L E W S K A N O W A W IE Ś . (P rzygo 

tow ania do obchodu 3 M aja). O negdaj odbyło  

się zebran ie w szystkich przedstaw icieli tow a

rzystw i organ izacy j celem  om ów ien ia spraw y  

obchodu 3 M aja. P ostanow iono w ogólnym  za

rysie urządzen ie w spólnej akadem ji razem z  

dziećm i szko lnem i oraz w ieczorem zabaw ę ta 

neczną. Ś cisły program ogłoszony będzie w  

sw oim  czasie .

— JA R A N T O W IC E . (S praw ozdan ie pla 

ców ki P ow stańców i W ojaków ). P laców ka za

łożona zosta ła dnia 7 m aja 1933 r. do której za-

O t o  p y t a n ie k t ó r e  w i i

Jeśli —  nie za bardzo, to w arto so 
bie przeczy tać:

W  pew nym  sk lep ie ch ińsk iej porce
lany w T exas jest zw yczaj um ieszcza
nia na każdej sprzedanej sztuce nazw i
ska kupującego i dokładnej daty naby 
cia przez niego tow aru .

W  ten sposób klijen t m a w rażen ie , 
że rzecz naby ta nab iera niejako cech  
osob istych , jest jakby zw iązana z jego  
życiem . W nukow ie jego będą m ogli 
pochw alić się , że dany przedm io t już  
tak dług i okres czasu znajdu je się w  
ich rodzin ie .

D ziałan ie m a pew ien , sw ego rodza
ju snob izm konsum enta , jest napew no  
sku teczny . 

*

Jeden z w ytw órców  napo jów sło 
dow ych ofiaru je sw ej m łodocianej kli- 
jen teli przy każdym zakup ie —  koper
tę z m arkam i do  zb ioru . W ielu m łodych  
fila te listów zachęci to niew ątp liw ie do  
odw iedzan ia sk lepu pom ysłow ego w y 
tw órcy . 

*

Istn ie je w W aszyngtonie pism o, któ 
re celem zw erbow ania abonen tów w y 
sy ła na m iasto ch łopców , rozdających  
te legram y następującej treści: „P rosi
m y o przychy lną odpow iedź na naszą  
ofertę, a w ów czas codzienn ie jeszcze 
przed siódm ą rano znajdzie szanow ny  
pan przed sw em i drzw iam i nasze w y 
daw nictw o , które in fo rm uje w e w szyst-

i e n  z a d a ć  s o b ie  k u p ie c  
kich dziedzinach , zaw iera in teresu jące  
opisy itd . itd .

W  okresie w yprzedaży jeden ze  
sk lepów w O klahom a przy jm uje stare  
koszu le i płaci za nie po 20 cen tów , su 
m y te odliczane są następn ie od ra 
chunku klijen ta . O dkupyw ana w ten  
sposób od nabyw cy bielizna ofiarow y
w ana jest przez sk lep T ow arzystw u  
D obroczynności.

T a dw ojak iego rodzaju rek lam a, 
trafia jąca do litościw ego serca i... kie
szen i klijen ta , idaje niew ątp liw ie naj

lepsze rezu lta ty . 
*

D o pakow ania m ięsa używ a się w  
w ielu rzeźn iach am erykańsk ich nie
przem akalnego pap ieru , na którym  nie
dośw iadczone m łode gosposie znajdu ją  
pierw szorzędne ,niezaw odne" przep isy  
kucharskie ...

N iety lko producent, ale , i to prze-  
dew szystk iem , kupiec am erykańsk i na  
słusznem  sto i stanow isku , że niem a ta 
kiego tow aru , któryby się sam sprze 
dał i sam rek lam ow ał. A już napew no  
nie m ożna pozostaw ić „prosperity"  
sk lepu i fabryk i je j w łasnem u losow i.

R eklam a nie m oże być przy tem  za 
w sze tak sam o banalna i „tuzinkow a", 
dostosow ać trzeba indyw idualne pom y 
sły do każdego rodzaju klijen teli, do  
każdego tow aru i do różnych w arunków  
lokalnych inne sposoby i sposobik i.

— B A C Z N O Ś Ć C Z Ł O N K O W IE Z W IĄ Z - 

!K U P O W S T A Ń C Ó W I W O JA K Ó W  —  P L A 

C Ó W K A W Ą B R Z E ŹN O . D nia 15 kw ietn ia br. 

o godz. 15-te j odbędzie się w lokalu pod „O r

łem N adzw yczajne W alne Z ebran ie .

Z e w zględu na bardzo w ażne spraw y obec

ność w szystk ich członków czynnych i w spiera

jących pożądana. Z arząd .

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N I E  T A R -  

G O W E  K O M I S J I  N O T O W A N I A  C E N  
dnia 10 . V I. 34 r.

W oły: 

pełnom ięsiste w ytuczone nieoprzę-
^ane .......................................... 64— 70

M ięsiste tłuczone m łodsze do la t 3  54— 62
M ięsiste tuczone starsze  58— 52
M iern ie odżyw ione  40— 44
B uhaje:

W ytuczone pełnom ięsiste ....  60— 66
tuczone m ięsiste .......................... 52— 58
nietuozone, dobrze odżyw ione star

sze .......................  ..i 42— 50
m iern ie odżyw ione ... 3g — 42
K row y:
W ytoczone pełnom ięsiste  ....  60— 68
tuczone m ięsiste ...... 50— 58
nietuczt dobrze  odżyw ione  . . 40 — 42
m iern ie oozvw ’one ...................... 26  —  30

Jałow ice:

W ytuczone pełnom ięsiste  ....  64 — 70
tuczone m ięsiste ....... 54— 62
nietuczone, dobrze  odżyw ione  . 48  —  52

| m iern ie odżyw ione ... 40 — 44
| M łodzież:
D obrze odżyw ione ... 40 — 44

Ś W IN IE : 

! a) pełnom ięsiste od 120— 150 kg .
żyw ej w agi .......................... 80— 84

b) pełnom ięsiste od 100— 120 kg .
żyw ej w agi............................. 74— 78pisało się 22 członków . W  roku spraw ozdaw 

czym  ubyło 3 członków , a przyby ło 5 , O becna  

liczba w ynosi 24 członków .

Z ebran ia odbyw ały się raz na m iesiąc, w  

których brało udział przeciętn ie 80 proc, człon 

ków . P ozatem odbyw ały się raz do dw a razy  

m iesięczn ie zebran ia ośw iatow e. P laców ka u- 

urządziła dw ie zabaw y i odegrała 2 sztuczk i 

teatra lne oraz brała czynny udział w urządza 

niu w szystk ich uroczystości narodow ych .

K om endan t przerab iał ćw iczen ia w ojskow e  

raz na m iesiąc i urządził jeden alarm . W  m a

new rach jesiennych brało udział z tu te jszej 

placów ki 20 członków . C hoć ze w zględu na  

krótk ie istn ien ie placów ki nie posiadają człon 

kow ie um undurow ania, to jednak każdy czło 

nek jest w posiadan iu w łasnej czapki w ojac- 

kiej. O dznakę strzelecką zdoby ło 3 członków i 

P aństw . O dznakę S trzelecką 5 członków .

S tan kasy przedstaw iał się z końcem  roku  

spraw ozdaw czego jak następu je; w dochodach  

zł 48 ,80 —  w rozchodach zł 28 ,50 . S tan kasy  

na dzień 1 styczn ia 1934 r. zł 20 ,30.

S tosunek placów ki oraz członków do in 

nych organ izacy j jest popraw ny .

—  M A Ł E P U Ł K O W O . (S praw ozdan ie z  

działa lności placów ki P ow stańców i W ojaków .) 

P laców ka tu te jsza została zaw iązana w dniu  

30 lipca 1933 roku . N a członków zap isało się  

razem  23 m iejscow ych obyw ateli. D o końca te

goż roku, placów ka nie brała żyw ego udzia 

łu w  pracy . Z ebran ia św ieciły pustkam i i sta

le m usiały być odkładane. T aki stan trw ał aż  

do W alnego Z ebran ia w dniu 14 styczn ia 1934  

roku . P o w yborze now ego zarządu , stosunk i się  

zm ieniły i obecnie już w now ym  roku spraw oz

daw czym praca postępu je żyw iej a frekw encja  

na zb ió rkach i zebran iach sta le w zrasta. R ów 

nież i zaleg łości pien iężne zostały w  zupełności 

w yrów nane. W obec tego zarząd placów ki ogra

niczy ł się jedyn ie do w yśw ietlen ia stosunków  

obecn ie już napraw ionych , a okres ten m oże  

w łączyć do spraw ozdan ia za rok 1934 .

—  K U R K O C IN . (S praw ozdan ie z działa l

ności Z w iązku P ow stańców  i W ojaków za rok  

1933 .) T utejsza placów ka Z w . P ow stańców i 

W ojaków została założona w dniu 2 kw ietn ia  

1933 r. L iczy ła przy założen iu 20 członków . 

K ilkoro członków już po pierw 'szem zebran iu  

organ izacy jnem w ięcej się ne staw iło , w obec  

czego skreślono ich z listy członków . O becn ie  

liczy placów ka 16 członków . P ow odem w ystą

pien ia było nieprzychy lne ustosunkow anie się  

pew nych jednostek , to też po w ystąp ien iu nie

pew nych członków nastąp iła rzetelna praca. 

P laców ka urządziła jedno ostre strzelan ie o  

odznakę, którą zdoby ło 9 członków . W  listopa

dzie brała udział w m anew rach pow iatow ych  

Z w , P ow stańców  i W ojaków  i kom plecie , tj. 13  

członków  ćw iczących . W  październ iku i listopa 

dzie odbyw ały się ćw iczen ia przygo tow aw cze do  

próby o P O S ., którą zdoby ło 7 członków , o- 

prócz tego odbyły się trzy zb ió rk i ćw iczebne  

w których przerob iono m usztrę i pogadank i o  

b ron i ręcznej.

Z ebrań odbyło się 11 , w tem m iesięcznych  

9 , organ izacy jnych i 1 nadzw yczajne. N a każ- 

dem zebran iu zostały w ygłoszone referaty ak 

tualne. 1) W ykład o gazach bojow ych . 2) B itw a  

pod W arszaw ą w  1920 r. 3) D aw niejsze i teraź

niejsze gran ice P olsk i. 4) Jan III S obiesk i pod  

W iedniem . 5) B roń w daw nej P olsce. 6) O ce

lach i zadąn iach P W . 7) N asz sta tu t. 8) S pra

w a ubezp ieczen iow a i je j znaczen ie . 9) N asz  

sąsiad C zechosłow acja .

P laców ka urządziła 1 zabaw ę, 1 przedsta

w ien ie i w ńeczorek w igilijny . C złonkow ie pla 

ców ki w liczbie 13 dali się ubezp ieczyć na ży 

cie od dnia 1 listopada. S tan kasy w ynosił w  

dniu 1 , 1 . 1934 r, 10 ,73 zło tych . N a szczególne  

w yróżn ien ie zasłuży li drh . O brem ski R obert i 

S ebow ski F ranciszek .

* O jciec św . w ydaje w  dniu 15 kw ie
tn ia w ielk ie śn iadan ie dla członków
korpusu dyplom atycznego , akredy tow a 
nego przy W atykan ie . N astępn ie P a 
pież przy jm ie dyplom atów  na w spólnej 
aud jencji, w czasie której podzięku je  
przedstaw icie lom państw  obcych za u- 
dział w  uroczystościach, zw iązanych z  
R okiem Jub ileuszow ym .

* P rzy półw ysp ie H elsk im złow iono  
jesio tra w agi 170 kg .

* Z B razy lji donoszą, że w  górach  
M antiqueira pociąg posp ieszny spad ł w  
pełnym  biegu z nasypu . Z pod rozb itych  
w agonów w ydobyto 5-ciu zab itych i 8  
ciężko rannych .

* F ala strajków w S tanach Z jedno 
czonych trw a w  dalszym ciągu , W  D e
tro it rozpoczął się strajk robo tn ików  
przem ysłu au tom obilow ego . W  A laba
m a niem al w szystk ie kopaln ie zosta ły  
unieruchom ione.

* W ódz H indusów M ahatm a G andhi 
ogłosił odezw ę w zyw ającą do przerw a-  
nina akcji nieposłuszeństw a cyw ilnego  
w obec w ładz ang ielsk ich .

* R ząd w yasygnow ał dla ra tow ania  
ludności kresów  70 tys. cen tnarów  m ąki 
i ty leż ctr. so li.

Ż Y D —  H IT L E R O W C E M

G D A Ń S K . H itlerow cy gdańscy w tłaczają  

do sw ej organ izacji zaw odow ej nie ty lko w szy 

stk ie stany i zaw ody , ale przedew szystk iem  

biorą do „A beitsfron tu" P olaków o niepew 

nych i chw iejnych przekonan iach narodow ych,  

a naw et nie gardzą żydam i, którzy dla zapew 

nien ia sw ych in teresów kupieckch , jak im się  

zdaje, w stępu ją do te j organ izacji.

M . in . paradu je żyd H ary C ohn w S opocie  

od pew nego czasu publiczn ie ze sw astyką.

Ś P . P R O F . W Ł A D Y S Ł A W  S K O C Z Y L A S .

G I E Ł D A  Z B O Ż O W O  -  T O W A R O W A  
W  B Y D G O S Z C Z Y
dnia 10 kw ietn ia 1934 r.

Ż yto

Jęczm ień

P szenica

Jęczm iek  przem iałow y  

O w ies

M ąka ży tn ia 65 proc, w ł, w orka 21 ,50— 22 ,50

brow arow y

14 ,50— 14 ,7 5

14 ,50— 15 ,5 0

9 ,00— 10 ,00

13 ,7 5— 14 ,00

11 ,75— 12 ,25

D rukiem  i nak ładem : Z akłady G raficzne  
B olesław a S zczuk i —  R edak tor odpow ie

dzialny : A lfons S zczuka —  W ąbrzeźno

Kino „SŁONCE"
D z iś  p o r a ź o s t a t n i o  g o d z . 8 ,1 5  w .

Noc miłości

W  niedzielę zm arł w  W arszaw ie po dw utygod 

niow ej chorob ie św ietny m alarz i grafik , zasłu 

żony pedagog , b . dyrek to r departam entu S ztu 

ki, w spółtw órca Insty tu tu P ropagandy S ztuk i, 

śp , prof. W ładysław S koczy las, profesor A ka

dem ji S ztuk P ięknych w W arszaw ie. —  P oda- 

jem y jedno z ostatn ich zd jęć śp , pro t

S koczy lasa .

S P R A W C Ó W  N IE U D A Ł O S IĘ

W Y K R Y Ć ...

Gdańsk. W zw iązku z pobiciem  w  
styczn iu rb . na przedm ieściu O ran ia 3  
P olaków Jana N ow aczaka, K onrada  
C zarneck iego i S terana L illena za nie- 
zasalu tow anie sztandaru narodow o  - so 
cjalistycznego , S enat W . M iasta w yraził 
obecn ie sw e ubolew anie , zaw iadam iając  
rów nocześn ie , że spraw ców nie udało  
się w ykryć.

R u c h  T o w a r z y s t w
—  N A D Z W Y C Z A JN E W A LN E Z E B R A -

N IE T O W A R Z Y S T W A Ś P IEW U „L U T N IA "  

W  W Ą B R Z E Ź N IE odbędzie się w sobotę, dnia 

21 kwietnia 1934 r. o godz. 20-te j w  lokalu p . 

S t. K lim ka, na które w szystk ich członków  

„L utn i" się zaprasza. P orządek obrad ; 1) Z a

gajen ie . 2) S praw a obchodu 25-lecia „L utn i" i 

Z jazdu K ół Ś piew aczych I O kręgu P om . Z w iąz

ku K ół Ś piew aczych. 3) R ozpatrzen ie w niosku  

Z arządu o m ianow anie w spółzałożycieli „L utn i"  

członkam i honorow ym i. 4) Z am knięcie zebran ia.

Z a Z arząd ;

(— ) J, K urzyńsk i, prezes

(— ) J, P aw lew sk i, sekretarz

K siążn ica  K opem ikańska  

w  T orun iu

D n ia  1 2 , i 1 3  b m . —  W ielka prem jera.
P olsk i film  lo tn iczy pod ty t.

„ G w ia ź d z i s t a  E s k a d r a 6 4 
z udziałem  B . O r w id  A . K a r e w ic z J a n u s z  

H a lm a  i J a n  K r y s t a  S ł e f a n  S z w a r c

S ia n o
na sprzedaż.

F r . J a n k o w s k i
ul. D olna 1

G o s p o d a r s t w o

4 m org i ogrodow ej ziem i 
z dobrem i budynk am i ży
w ym  i m artw ym inw en 
tarzem zaraz na sprze

daż w K siążkach pow . 
W ąbrzeźno . Z głoszen ia

do adm . „G L  W ąbrzesk .”

U c z n ia
rzeźn ick iego poszuku je

Gołębiewski Kowalewo 
---- ---------- —  

S p r z e d a j ę  
ja ja gęsi pom ors

raz, a indycze m am uty  
od 15 kw ietn ia po 1 zł. 

sztuka

nadleśnictwo Konslancjewo
P om orze

O r d y n a r j u s z  
z trzem a zaciężn ikam i 

(dziew częta) potrzebny
M a j ą t e k

S t a r y  Z ie le ń

0000

oooo
S ie j ę  t r u c iz n ę

na m ojej ro li, 
przez cały rok

R . G o h r i t z ,  
Ł a b ę d ź

O s t r z e ż e n ie
O strzegam  p . S am pa  przed  
nachodzen iem m ego do 
m u. N ieruchom ość W ąb 
rzeźno , karta 15 rzeko 
m ą ofertę kupna  na B ro 
nisław a i Ł ucję uniew aż

niam przez S ąd

Franciszek Wrzeszczjński

J e d n o p ię t r o w y  
now o w ybudow any  

D O M
w olny od lokato rów  jest 

zaraz do sprzedan ia,  
w płata w edług ugody

ul. G rudziądzka 15a

D nia 7 . 4 . br. uciek ł

K a n a r e k
U prasza się o oddan ie  

go za w ynagrodzen iem .

M e s t w in a  8

II p . praw o


